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Czem Jest i Ku czemu zm ierza

I iy itna plenarny biskurrtn Polski
P0 & przewodnictwem Legata papieskiego ks. Kardynała Marmaggieyo
Z w ołan ie  synodu p len arn ego  bi 

skupów  Poisjci m a w  te j ch w ili na 
celu  p rzedew szys tk iem  p og łęo ie - 
n te w aru n ków  d la  od rod zen ia  ru ­
chu k a to lick iego  o ra z  u n ifik a c ję  
p ra w a  koście lnego  na te ren ie  n a­
szych  ziem .

S yn ody  od b yw a ły  s ię  w  daw n ej 
Po lsce , jak o  synody p row in c jon a l 
ne. Z w o ływ a li je  le ga c i pap iescy. 
P ie rw s ze  z nich p rzyp ad a ją  na 
d ru gą  po łow ę X I  w ieku , a w ięc na 
cza i w a lk i z  pogań stw em  i OKres 
rozras tan ia  się państw a. D ecydu ­
ją  one w  zn aczn e j m ierze  o spra­
w ach  o rg a n iza c ji k o śc io ła  kato­
lic k ie g o  w  P o lsce , spraw ach  m i­
sy jn ych , ku ltu ra ln o  - w ych ow a w ­
czych , za jm u ją  s ię re fo rm ą  życ ia  
k le ru  (c e l ib a t )  i w ie rn ych . One 
w p ro w a d za ją  także b ezw zg lędn y  
obow iązek  za w ie ra n ia  m ałżeństw  
v  ob liczu  kościo ła . S p e łn ia ją  po­
nad to  ro lę  s zerzyc ie la  polskości, 
p rzec iw s ta w ia ją c  się  germ an iza ­
c ji.  W y ra źn ie  w id a ć  to w  uchw a­
łach  synodu w  Ł ę c zy c y  z 1237 r  i 
z  r .  i285, na k tó rych  to  syn oaach  
p oieeon o sp raw ow an ie  fu n k cy j ka 
p lańsk ich  p lebanom  polsk im  ora z  
p row ad zen ie  nauki i m od litw y  w y  
łą czn ie  pc polsku

Synod w roc ia w sk i z  r. 1267 
p rzec iw s ta w ia  s ię  n iebezp ieczeń ­
s tw a  za lew u  żyd ow sk iego  i oddzi.a 
łvw an iu  an tych rzesc ija ń sk ie j e ty ­
k i Ta lm udu . P o le ca  on n ieu trzy - 
m yw a n ie  stosunków z żydam i, w y 
od ręon ia n ie  żydów , a w ięc  gh et- 
to , p o ieca  nakazan ie  żydom  no- 
szen ia  od rębn ych  s tro jó w , a na­
w e t  p óźn ie jsze  synody, ja k  synod 
p io trk ow sk i z  1542 r., w skazu je  
k ró lom  kon ieczność og ran iczan ia  
l ic zb y  żydów  w  P o lsce .

R ów n ie ż  syn ody porządkują u 
staw odaw stw o koście lne, co w y ­
w iera  zn aczn y  w p ływ  ' ró w n ie ż  i 
na nasze p raw o  św ieck ie . Synod 
kąlisKi z r . 1357 tw o rz y  p ie rw szą  
k o d y fik a c ję  po lsk iego  p ra w a  ko­
śc ie ln ego

W  epoce s zerzen ia  się sekc ia r­
stw a, przeciwstawiają s ię  synody, 
>°czątkowo sekcie biczowników i 

«*»ym , potem wpływom Husa, lu 
taraniŁmowi, kalwinlzmowi i roz­
maitych odłamów dysydentów. Sv 
r.od” tworzą podstawę szkolnictwa 
km "Zkiego, n ie o b o ję tn y  im  je s t  
los  ubogich . S yn ody  za jm u ją  się 
ró w n ie ż  zagadn ien iam i na tu ry  mo 
ra ln e j.

Obecny synod zb ie rze  się pod 
p rzew od n o  tw em  ks kardyn a ł?  
M a m ra gg iego . P o  w o jn ie  w  P o l­
sce od b yw a ły  s ię  syn ody d ie ce z ja l 
ne, ja k  p ie rw s zy  w arszaw sk i w  r 
1622 Synudy d z ie lą  się na p len a r­
ne i p row in c jon a ln e . W  P o ls ce  
p rzed ro zb io ro w e j syn ody  prowin­
cjonalne gnieźnieńskie m ia ły  cha 
ra k te r  pow szechny, b ra li w  n ich  
bow iem  udzia ł w szyscy  b iskupi 
po lscy . Synod p len a rn y  odbyw a 
s ię  za w iedza  1 zgodą S to licy ' Apo 
s to lsk ie j, k tóra  w skazu je  m iej3ce 
i czas z jazdu  i d iecez je , Które ma 
obe jm ow ać. L e g a t  pap iesk i zwołu

Nowe książki
b . S. P u s te ln ik  „C h łop ie  w rta- 

w a j“. N ak ładem  au tora . M a ła  b ro ­
szurka, za w ie ra ją c a  1 2 'w ie r s z y  
je s t  bardzo sym ptom atyczna d la 
d z is ie js zych  czasów  Au tor poda­
je  k ilkanaście  w ie rs zy  n ieź le  z ry - 
m ow an ych , w  k tórych  n a w o lu je .ro  
aaków  - ch łopów  do w a lk i z za le ­
w em  żydow sk im  o ia ra  w  ideę 
W ie lk ie j  P o lsk i i n ien aw iść  _ do 
w ro g ie g o  elem entu  żydow sk iego  

b i je  z  kart te j książk i.
Skład g łów n y  .P la có w k a ", N o ­

w y  Ś w ia t 40 (te l.  599-87).

je  i p rzew od n iczy  synodow i i ma 
na nim  g łos d e c y d u ją c y .R ó w n y  
iemu g łos na syn odzie  pos iada ją  
m etropo lic i. P o lsk a  m a obecn ie 5 
m etro p o litó w , w arszaw sk iego , po 
znańsk iego , k rakow sa iego , lw o w ­
sk iego  i w ileń sk iego . O prócz me­
trop o litów , udział b iorą  w syno- 
d : ie :  b ijk u p i rezyd en c ja ln i, nami 
n is tra to rzy  aposto lscy , w ik a r ju - 
śze i p re fek c i aposto lscy , oyac i i 
p ra łac i oraz w ikarju sze  kap itu l­
ni. L e g a t  pap iesk i m oże w ezw a ć  ;

na synod także p rzed s ta w ic ie li 
k leru  św ieck iego  i zakonnego, ale 
z g łosem  doraciczym . K ierunek  o- 
bradom  synodu nada je  le g a t  pa­
p iesk i na synodach  p lenarnych , 
na synodacn p row in c jon a ln ych  
zaś m etropo lita . U ch w ały  synodu 
p len arn ego  bada i ap robu je  kon­
g re g a c ja  soborow a w  R zym ie  i od 
czasu ich  za tw ie rd zen ia  m a ją  one 
moc ob ow iązu ją cą  na te ren ie  die- 
cezy j, z k tórych  b iskupi o ra li u- 
J z ia l w synodzie.

Przeg ląd  prasy
PRZEROSTY BIUROKRACJI
„P o lsk a  Z b ro jn a " za jm u je  się 

sp raw ą  naszej b iu rok rac ji, je j  
w yn a tu rzeń  i p rzeros tów . S tw ie r ­
dza jąc, że postępow an ie  w ładz od 
loka lnych  i na jn iższych  począw ­
szy ma duży w p ływ  na stosunek 
ob yw a te li do państw a zw raca  u- 
w agę  na kilka m om entów  dotąd 
pom in ię tych  w  dyskusji ' nad tą 

spraw ą. Zaznacza w ięc,

że odsetek osób ż ukończonej Wyż-  
szem wykształceń em wynosi: w in­
stytucjach społecznych i państwowych 
17 proc., w  instytucjach samorządo­
wych miejskich 10.8 proc., wiejskich 
2,3 proc / 

jak widzimy —  przytłaczająca

Większość urzędników państwowych 
i samorządowych stanowią ludzie o 
wykształceniu niżej średniego, a w ięc 
urzędnicy III kntegorj' czasem II
a/ęki hojnie przyznawanej prze2 wła­
dze wyższe t. zw. venia studiorum. Na­
wet wśróu naczemików wydziaiow w 
instancji ił i szefów instancji 1 jest 
n ewielu ludzi z dyplomami uniwersy­
teckimi. Wygląda to tem dziwniej, że 
mamy pizei :e tak zwaną „nadproduk­
cję inteligencji”

S tw a rza  to następu jące konsek­
w en cje . S tosy  akt m uszą w ęd ro ­
w ać do w ład z przeło żon ych , po­
n iew aż zakres sp raw  za ła tw ia ­
nych sam odzie ln ie  p rzez  niedo- 
kszta łcon ych  urzędntKÓw musi 
być n iew ie lk i akta w a żn .e jsze  u-

R o z w ó j  m i a s t  w  P o l s c e
Ludność m ie jska ufzr?5*a o 1 2  prer.

S praw a kon ieczn ości przebudo­
w y  gosp od arcze j i społecznej na­
s zego  k ra ju  rozu m ian a  je s t  coraz 
b a rd z ie j p rzez w szystk ich . P o l­
ska pos iada jąca  p rzesz ło  72 proc. 
ludności u trzym u jące j s ię  z r o l­
n ictw a, p rzy  sw ym  przy rośc ie  n a­
tu ra ln ym , k tó ry  n ie  m oże i nie 
p ow in ien  ulec. zm n ie jszen iu  ze 
w zg lęd u  choćby na w arun ki po­
lityczne w  ja k ich  się zn a jd u je ­
m y, Drzy zupełnym  zaham ow an iu  
em ig ra c ji,  m usi szuąac taK ich 
d róg  ro zw o ju , k tóre  te j  ludności 
d a łyb y  p racę  i zarobek.

części te j ludności obudzić  chęć 
popraw y, lub choćby ty lko  zm ia­
ny losu. T o  te ż  na p rzes trzen i o- 
s ta tn ich  la t k ilkunastu  da je  się 
zau w ażyć  s top n iow y  w zros t 
m iast, k tórych  ludność pow iększa 
się szybc ie j od ludności w ie jsk ie j.

P ie rw s zy  spis ludności, doko­

nany w  1921 r . w ykaza ł, iż P o l­
ska pos iada ła  w ted y  27 m iljon ów  
m ieszkańców , w  te j lic zb ie  6.6 
m iljon ów  ; ludności m ie jsk ie j. 
O znacza  to, iż  w ted y  ludność 
m ie jska  s tan ow iła  za led w io  24.6 
proc. ogółu  m ieszkań ców  naszego 
kra ju . ,. .

„  , „ , , W  związKU z zapowiadanym wy-
Zapasów  ziem- na reform ę roi- p re5-,drntt_ R _ p> na

Nowa rezydencje.
dla P. Prezydenta R. P.

!e kanclerską

ną nie posiadam y zb y t w ie le  i n ie 
zdołam y n ią  ob d z ie lić  tych  m ilio ­
now ych  mas bezrobotnych , k tóre  
są na w s i po lsk ie j. Sąsiadu jąca  
z nam i C zech os łow ac ja  posiada 
Judności ro ln ic ze j ty lko  34 proc., 
N iem cy  —  za led w ie  24 proc., są 
b a rd z ie j od nas u przem ysłow ion e 
i p os iad a ją  stru k tu rę  gospodar­
czą b a rd z ie j now oczesną od nas.

E W O L U C J A  S P O Ł E C Z N A  

Po lska  je s t  jed n ym  z n ie lic z ­
nych państw  e u ro p e jsk ic h ‘ o tak 
w ie lk im  p rocen c ie  ludności ro l­
n ic ze j i te ra z  musi p rze jś ć  tę 
ew o lu c ję  w sw oich  stosunkach 
gospodarczych  i społecznych , ja ­
ką w w ieku  u b ieg łym  p rzeszły  
na rody  zach odn ie j E u ropy. N ie  
m ożem y, je ś li  chcem y być m ocar­
stw em , pozostaw ać na poziom ie 
s tru k tu ra lnym  B u łga r ji, lecz  mu

kró tk i w ypoczynek  do W ie lk o p o l­
ski p rzygo tow an a  została d la Gło 
w y P ań stw a  odpow iedn ia  rezyden  
cja  O drestau row an o daw n ą w ił-

w  nad leśn ic tw ie  
Runów  K rasiń sk ich , w pow . w y ­
rzyskim .

W  w il l i  te j zam ieszka Pan  P re ­
zyden t R P . i je g o  n a jb liższe  oto­
czenie. '

Z cc!n. GJPiiiezo-Hetnlcze
Ob „WspćlGi.t? Inierestw”

K A T O W IC E , 22. 8. P ra sa  n ie­
m iecka  donosi, ża dnia 19-g > b 
m w  B e r lin ie  odbyło s ię  w a lne 
zg rom adzen ie  ak c jon a rju szy  Spół 
k i Z jedn oczon ych  „H u t  K ró le w ­
sk ie j i L a u ra “ . A k c jo n a r ju sze  
r e p re z e n to w a li, ną tejp zeb ran iu  
akcje spółki n om in a ln e j w a rto śc i 
około 25 m iljon ó w  m arek.

Z eb ran ie  u ch w a liło  lik w id a c ję  
spółki, a to w  zw iązKu z tem, że 
w  dniu 25 lip ca  b. r. koncern

tych , k tóra  p rze jm ie  akc je  od 
N iem ców . 20 proc. udziału w  
z jedn oczen iu  G órn iczo  - H u tn i­
czym  posiada  Bank “ G ospodar­
stwa K ra jo w eg o , 40 proc. skarb 
śląsk i, a 40 proc. skarb państw a.

Zarzad  tej po lsk ie j spółk i ho l­
d in gow e j s tan ow ią  pp. P rzed p e ł­
ski, Pech e, G ąrbusińsk i^  P re ze ­
sem Rady N a d z o rc ie j je s t  p. K!u- 
żuchow sk i, a w icep rezesem  dr. 
M ac iszew sk i. C złonkam i R ady  są

s im y w zn ieść  s ię do poziom u tych  , W sp ó ln o ty  In teresów , w skład j pp. dyr. D rozdow sk i, M ieczys ła w
państw , k tó re  dysponu ją  dziś k tórego  w ch odzą  hu ty „ K r ó le w - 1 C hm ielew sk i, dr M a rtin  i m jr.
odpow iedn im  apara tem  nowocze eka" i „L a u r a "  p rzeszed ł na w la - D ę b iis k i.
snej techn ik i. | sność kap ita łu  po lsk iego  U Z arząd  te j p o lsk ie j spółki hol-

Jak w iadom o, u tw orzon o poi-1 d in gow e j w  p rzysz łośc i zadecy- 
ską spółkę h o ld in go w a  pod f ir -  du je  o osobow ym  sk ładzie  zarzą- 
mą Z jed n oczen ie  G órn iczo  -  H ut- du koncernu W sp ó ln o ty  In tere- 
n icze, z kap ita łem  m iljon a  zło- sów.

W  ob ecn e j ch w ili, gdy  s ta je  
p rzed  nami zagad n ien ie  m oto ry ­
za c ji k ra ju , w zm ożen ia  je g o  s>ły 
ob ron nej, te  p ra w d y  są ja sn e  dla 
w szystk ich . R ozu m iem y kon iecz­
ność jak n a jszyb szych  zm ian, w i­
dzim y, że m am y odp-owiedn-' ma- 
te r ja ł  w  ludziach  i rozum iem y, iż I 
po trzebn a  jes t św iadom a w o la  i f 
w ys iłek , k tóreby  tą  ew o lu c ją  po­
k ie row a ły

W Z k OST m i a s t

, nl T ^  jedn ak  7da%vać sot^ 1 7 eC7r7ny^ . .  w  Cz3™y.™ Bo« e ’ letn‘ mtr" Sd domu" 'iPoza Innem! ooraże- 
sp raw ę ro w m ez  z tego , że naw et | sku pod Wilnem, wynikły zajścia po- . c  otrzymał cios w  bok

n ędzy pi zyóyłą t Wilna grupą m ło-! 0żem.
dydt judzi a 1 mik. nu żydami. Oprócz niego został również pobity

Na werandy domu wynajmowanego g  g ó r o w a n o  ich do
na okres lata przez rOjzitlę Frydory- . )a
nów wt; rgnęłuł grupa licząca 10- -15, ' >’ h wvc7vnach nauastnicv w v 
esóo w  ilad za żydem, kton rz-ek«n.o l ™  z? y“ * n

alarmowana policja, zdołał zbiec.

Z a j & c i *  x
w Czarnym Borze pod Wilnem

Żydow ska lw ow ska  „C h w ila "  zeskoczyć z ganku i pociął uciekać 
donosi • wzywając pizytem głośno pomocy

.  . - , Kilku napastników rzuciło sie w śiaa
nadzie lę  J P  e nim j pogoniło g o  w  odległości 100

w  tych  w arunkach , w  jak ich  
zn a jd ow a liśm y  się, bez św iadom e­
go  k ie ro w n ic tw a , ten  proces 
w zrostu  u p rzem ys łow ien ia  odby­
w a ł się stopn iow o. M im o k ry zy ­
su. k tó ry  poczyn ił w  naszem  ży ­
ciu o lb rzym ie  szczerby , m im o 
ru in  setek i ty s ię c y  m n ie jszych  i 
w lększych  w arszta tów ' p racy , od­
byw ało  się u nas w  c iągu  la t 
p ow o lne  w zrab tan ie  liczebne 
m iast.

'en  n ien orm aln y  stosunek, 
k tóry  Kazał trzem  czw artym  lud­
ności tk w ić  na w si, Dez żadnych 
p ra w ie  w idoków  na p rzyszłość, 
w ege tu ią c  z dn ia  na dzień  bez 
m ożności popraw y, m usiał w śród

7 ta m w tq iu e & £

Trzecie ręce
D okonano in teresu ją cych  ob li­

czeń za rok  1935. O kazu je  s ię  r.a- 
p rzyk ład . że w  P o isce  w  roku 
tym  Konsumenci zap ła c ił, za m .ę- 
so z byd ła  ro g a te go  291 m iijcn ów  
zło tych . Z te j sum y za led w ie  134 
m iljon y  zl t r a Ł ły  do rąk  ro ln i­
ków , a 157 m iljo n ó w  zł to  je s t  
grubo  ponad po łow ę  poszło do 
k ieszen i pośredn ików . Za m ięso 
w iep rzo w e  za p ła c ili konsum enci 
568 m iljo n ó w  zło tych , z czego 
ro ln ic y  o trzym a li 278 m iljon ó w  
z ło tych , zaś p ośred n icy  281 m d jo  
nów  zł., w ięc  także ponad po ło ­
w ę. D z iew ię ćd z ie s ią t parę  p ro­
cen t pośredn ików  m ięsn ych  to 

B erk i i Szmule.

N ie  pom oże wsi naw et szczę ' l i '  
w ie  zapoczątkow ana gospodarka 

h odow lan a, skoro za b\dło roga te  
czy  trzod ę  ch lew na zysk i za ga r­
ną pośredn icy , n a jc iem n ie js i a - 
gen c i „c za rn e j m a g ii" .

N a sz  osob liw y  „s tan  t r z e c i"  
obcina  sk w a p liw ie  ca ły  dochód 
z procesu  p rodu kcji. D usi konsu­
m enta, n iszczy  d robn ego  p rodu ­
centa. T r z e c ią  ręką zagarn ia  
wTie le  z tego , co zdoby ły  dw ie  rę ­
ce lu dzi p racy. B ogac i się, cu­
dzym  kosztem .

P o trzeb a , by c o ry rh le j dosię- 
gn ę ła  go  że la zn a  m iotła...

lal. s.).

w  < y „  c a *  W i  « -  . < S

się zorientowali o ~o chodzi zostali 
opadiręti przez przybyłych, którzy 
poczęli bic laskami szyby oraz zni 
szczyli nakrycie stołu, rorzucając ja 
dło. Frydorynowie zbiegli z  domu i 
wobec tego że żadnego oporu napast- 
kom nic stawili, nikt z nich szwanku 
nie odniósł.

Naoastnicy wznosząc różne okrzyki 
skolei udali się do sąsiedniego dmnu, 
zajmowanego przez buchaltera Iz r a e l 
Gerazatera, gdzie również poczęli biC 
szyby i rozpędzili zebrana przy kolacji 
rodzinę. Gerszater, który usiłowi ł 
przeciwstawić się napastnikom, został 
ciężko pobity kijami utrzymał on ra­
ny głowy i no przewiezieniu d.> W T  
na został ulokowany w  szpitalu św 
jakóba

_Po zranieniu Garszatera napastnicy 
widząc ze wykroczenia ich znalaimo 
wały pozostałych letników i żc Uda 
chwila może przybyć policja oddalili 
się szybko w  stronę wsi Słomianka a 
po drodze dopuszczali się wybryków 
wobei żydów, bijać szyby i ” usiłując 
dostać s:e do domów 

Po krótkim sobycie w  Słomianue a- 
wantumicy skierowali się skolei do 
wsi DuSideta gdzie również są letni- 
cv —  żydzi 

Po  próbach zdemolowania Ulku we­
rand napastnicy wpadli skolei do do­
mu zajmowanego przez nieiak.ego 
■iotnuya gdzie poczęli hic obecnych, 
jeden z napadnietycl1 17 etni Bory o

Czas odi> 
prenumeratę

na m. wrzesień

rze zdołano zatrzymać 
W  czasie konfrontacji napastnicy 

zostali rozpoznani przez poszkoaowa 
nych i osadzono ich w ireszcie du daT 
sego sledzwa. W ydział śledczy w W il 
me który objął w  tej sprawie docho 
dzenie zdołał zatrzymać jeszcze 6 
winnych zajść w  Czarnym Borze"

N astępn y  sp is ludności z 1931 
r. s tw ie rd za  lnrzbęf ludności w  
P o lsce  w  ilo śc i 32.1 m iljon ów , a 
w  tem  8.7 m iljon ó w  iijdn ośc i m iej 
sk iej. A  w ięc  przed  p ięc iu  la ty  
m am y już ludności m ie jsk ie j 27.2 
procent,

S Z Y B K I W Z P O S T  L U D N O Ś C I 
M IE J S K IE J

O braz zm ian, jak ie  zaszły  w 
c iągu  te g o  czasu, będzie  d la nas 
w y ra źn ie js zy , je ś li  p rzedstaw im y 
go  sobie w  n astępu jący  sposób:

Od 1921 r. do 1931 r  ludność 
w iejsica w zros ła  w  P o lsce  od 
20.6 m iljon ó w  do 23.9 m iljon ów . 
Innem i s łow y  w c iągu  tych  lat 
d zies ięc iu  ilo ść  ludności ro ln i­
cze j w  naszym  kra ju  pow iększy ła  
się o 16 proc.

W  tym  sam ym  czasie ludność 
m iejska  w  P o lsce  zw ięk szy ła  się 
z 6.6 m iljon ów  do 8.7 m iljon ów , 
c zy li o 32 proc

Jak w idzim y  z tegu, w zros t l i ­
czebny ludności m ie jsk ie j odDy- 
w a ł s ię  dw a razy  s zybc ie j, n.ż 
ludności W ie jsk ie j. N ie  m ożna te­
go zaw dz ięczać  w iększem u przy' 
res tow i natura lnem u w  m iastach , 
n iż  na w s i,,g d y ż  tak n ie  je s t. T en  
fa k t  w zras tan ia  lic zeb n ego  n ra s t 
i od g ryw a n ia  p rzez  m e w  życiu  
spolecznem  i gospodarczem , coraz 
w ięk sze j ro li, je s t  skutkiem  na­
p ływ u  do nich ludności ze  w si 

polsk ie j.

S T A Ł Y  P R O C E S

Jest to proces, k tó ry  odbyw a 
się s topn iow o, a le  sta le . N asku tek  
tego  procesu  W a rszaw a , k tóra  
m iała  w  1921 r. ty lko  937 ty s ięcy  
ludności, te ra z^ lic zy  1.225 ty s ię ­
cy D zięk i tem u liczb a  mi&st w  
Po lsce , m a jących  ponad 190 ty ­
s ięcy  m ieszkańców , w zros ła  w  
ciągu d zies ięc iu  la t z 6 do 10 
lic zb a  m iast o ludności ponad 20 
tys ięcy  pow iększy ła  się< z 43 do 
57, a ilość, m iast, k tórych  ludność 
przek racza  10 tys ięcy , podn iosła  
się z 62 do 83.

N asku tek  tego  procesu ogólna 
liczba  ludności m ie jsk ie j w  P o l­
sce w zrosła  w  c iągu  dzies ięc iu  
la t o p rzeszło  2 m iljo n y

T en  proces trw a  nadal i n a le­
ży go ty lko  w zm ocn ić, na leży  
u ła tw ić  ludności w ie js k ie j zdo­
b yw an ie  w łasn ych  w arszta tów  
p racy  w m iastach i m iasteczkach  
polsk ich , a w  ten sposób zb liż y ­
my się pod w zg lędem  struktu ry 
gosp od arcze j i społecznej do na­
rodów  zachodn ich  i zagadn ien ie  
u p rzem ysłow ien ia  będzie  d la nas 
m ożliw iszem  do u rzeczyw is tn ie ­
nia, W . B.

K c n g r i s  P . I.  Do A .  E . -u
w Poisce

M ięd zyso ju szn icza  o rg a m za c ja  
b. u czestn ików  w ie lk ie j w o jny  
znana pod nazw ą F id a c ‘ u (sk ró t 
n azw y „F ed e ra t io n  In te rn a liee  
des Anciens C om ba ttan ts ) od b y ­
w a  kon gresy  sw o je  co roku w  sto­
lic y  innego k ra ju , na leżącego  do 
F id a c ‘u. \

O becn ie  p rzysz ła  k o le j na P o l­
skę, F id a c  je s t  o rgan iza c ją , lic zą ­
cą p rzeszło  8 m iljon o w  członków  
b. kom batan tów  z 11 k ra jów  E u­
ropy  i A m eryk i.

K on gres  tego roczn y  F id a c ‘ u od­
będzie  się w  Po lsce w  czasie od 1 
do 7 w rześn ia  i zgrom adzi p rze ­
szło 150 d e lega tó w  kom batanckich 
A n g lj i ,  B e lg ii,  C zech os łow a c ji, 
F ra n c ji,  G rec ji, I ta l j i ,  .Tugosła- 
w ji,  P o lsk i, P o r tu g a lj i ,  R um un ji i 

S t  Z jednoczonych .
O tw a rc ie  K on gresu  w yzn a czo ­

ne zosta ło na środę 2 w rześm a

poprzedzone będzie  mszą połow ą 
na pl. J óze fa  P iłsu dsk iego , oraz 
z łożen iem  hołdu N ieznanem u  ż o ł­
n ie rzow i p rzez w szys tk ie  d e lega ­
cje.

Zakończen ie obrad  kon greso­
w ych  nastąpi 5 w rześn ia  w G dy­
ni, gd z ie  d e lega c je  zab aw ią  p rzez 
sobotę, a n a za ju trz  p rzybędą do 
K rakow a na 2 dni, podczas któ- 

h w ezm ą udzia ł w  sypan iu  kop 
ca na Sow ińcu  i z łożą  hołd u 
trum ny ‘ M arsza łka  P iłsu dsk iego  
oraz zw ied zą  W ie lic zk ę .

W  K ra k o w ie  też odbędzie się 
dn. 7 w rześn ia  zam kn ięc ie  K o n ­
gresu  F id a c ‘ u.

R ów n ocześn ie  z tem  odbyw ać 

się  beda ob rady  F id a c ‘ u żeńsk ie­
go, na k tóre p rzyb yw a  % z a g ra ­
n icy  k .U radziesiąt pań, rep re zen ­
tu jąc, er 8 k ra jów .

rzędn icy  w jż s i  p rzygo tow u ją  sa­
mi, u rzędn icy  n iższych  k a tego r ji 
n ie p os iad a ją  dość sam odzielno­
ści i odw agi c yw iln e j bran ia  n? 
s ieb ie  odpow iedzia lnośc i. W a d li­
w a techn ika pracy, nadm iar u- 
zgodr.ień  i t. p. c iąży  nad naszym  
aparatem  b iurokratycznym .

A k cen tu ją c  te braki „Po iska  
Z b ro jn a " w y ra ża  przekonan ie, 
że niedomagan.a naszej administracji 
w  ogólncści, a jej sposobu i iryhu u- 
rzędowania w  szczególnuści fcędą się 
State zmniejszały, ułatwiając życie o- 
bywarelom, odmieniając —  w  kierun­
ku pozytywnym —  w ich nastawienie 
do władzy i państwa i wytwarzając 
tak konieczna w  naszych warunkach 
liarmonję pomiędzy obywateiem a o- 
bywatelerr - urzędnikiem,

Jest życzen iem  na£ w szystk ich , 
aby sta ło  się to is to tm e  i rych ło . 
P od n ies ien ie  sp raw n ośc i naszego 
aparatu  u rzędn iczego  zw iązane 
je s t  z podn ies ien iem  k w a li fk a c y j  
rzeczow ych  personelu , poprawę 
jegu  stanu m a te r ja ln ego , z- w y ro ­
b ien iem  w  m asie  u rzędn icze j 
p rześw iadczen ia , że obyw ate l mu­
si być traK tow an y  n ie ty lk o  lo ja l­
n ie, a le  i ż y c z liw ie . N ie  m oże być 
to w iem  w  now oczesnem  państw ie 
inn ego  stosunku m iędzy  ob yw a te ­
lem  a urzędnik iem  —  ja k  w y ro ­
zu m ia łe  w sp ó łd z ia łan ie  J eże li 
je s t  in a cze j, to a lbo jed n a  ze stron  
n.e dorasta  do sw ych  zadań, a lbo 
działa n iew ła śc iw ie  c zv  n ie lo ja l­
nie.

W Ł A Ś C IW A  M IA R A

P ro f .  R  R ybarsk i w  „W a rs za w  
skim D z.enn iku  N a ro d o w y m " 
w skazu je  w ła śc iw y  zakres d z ia ­
łan ia  państw a w  zak res ie  gospo­
darstw a :

„Państwo, wkraczając bezpośred­
nio w  sferę produkcji, nie może w y­
stępować jako współzawodnik przed­
siębiorstw prywatnych, zwłaszcza, 
gdy korzysta ze swego uprzywilejo­
wanego stanowiska; byłaby to kon­
kurencja nielojalna. Państwo musi 
się z tem liczyć, że te Drzedsiębiorst- 
wa płacą podatki na jego utrzyma­
nie, także i na jego własną przedsię 
biorczość. A  nie można podkopywać 
rentowności gospodarstwa, z którego 
żyje skarb państwa

Właściwy zakres oddziaływani* 
państwa na gospodarstwo, niezw-ią- 
zany z prowadzeniem przez me bez­
pośredniej aziatainości gospodarczej, 
wyraża się w trzecn kierunkacn a) 
działalność represyjna, ; wyrażająca 
się w  ograniczaniu niepożądanych 
przejawów działalności prywatnej; b) 
działalność, regulująca hudowr spo­
łeczną i rozdział oochodu społeczne­
go; c) działalność, popierająca wzrost 
produkcji i bogactwa narodowego. 
Wszystkie przejawy interwencjoniz­
mu państwowego można sprowad sic 
doiednej z tych trzech kategoryj” .

A le  idąc n a w et na in terw en c jo  
n izm  m e trzeba p rzec iw s ta w iać  
państw a —  gospodarstw u .

„Ideałem polityki narodowej powin­
na być pełna harmonja między pań­
stwem a gospodarstwem. Im to go­
spodarstwo jest silniejsze, bogatsze, 
tem szersze horyzonty otwierają się 
przed polityką gospodarczą państwa. 
Niechętny i wrogi stosunek biurokra­
cji, czy też doktryny socjalistycznej 
do żywych sił gospodarczych, chęć 
panowania nad wszystkwm, wszech­
stronnego regulowania życia; prowa­
dzi oo rumy gospodarstwa, a tym 
samym i do słabości państwa".

W  P U N K C IE

N E 4 Y R A L G IC Z N Y M

„K u r je r  P o zn a ń sk i" a la rm u je , 
zw ra ca ją c  u w agę na w ie lk ie  n ie­
b ezp ieczeń stw o  pow sta jące  w  
G dyn i w skutek  sze rzące j s ię  ak­
c ji w y w ro to w e j. Ż yw io ły  komum 
żu ją ce  w yk o rzys tu ją  m asy bezro­
botnych . R ea lizu ją c  w  zakresie  
um ów o zw a ln ian ie  i p rzy jm o w a ­
nie robotn ików  do p racy  zasady 
sow ieck ie  (łu s ze za rn ia  ryżu ), n ie  
re zygn u ją  także z  podDurzania 
b e zro b o tn ych :

„Gdynia jest dziś ośrodk.em naj­
większego nasilenia bezrobocia w 
Polsce. Niema oparcia o pracę w ię­
cej, jak 30 procent ogółu mieszkań­
ców Gdyni; nie trzeba więc nikogo 
przekonywać, że bezrobotni są w y ­
zyskiwani dla akcji na terenie z w i t ­
ku robotników zatrudnionych. Poło­
żenie jest niepokojące bo niema na­
dziei na złagodzenie klęski bezrobo­
cia. Załamał się ruch budowlany. 7a- 
trzymany został ze wzgldow budżc- 
i swych rozpęd rozbudowy portu. 
Kurczą się obroty towarowe w  na­
stępstwie zarządzeń w  sprawie ogra ­
niczeń.

Skutki wywrotowej akcji politycz­
nej, prowadzonej w takich warun­
kach gospodarczych, mogą być bar­
dzo groźne. Niebezpieczeństwo nie 
ma charakteru lokalnego. Z Gdyni 
nadciąga chmura, która może roz­
nieść burzę po całej Polsce".

G dyn ia  jes t punktem  n ew ra l­
g iczn ym , s zc zegó ln ie  czu łym  w  

naszym  o rgan izm ie . B y łoby  nad- 
w y ra z  szkod liw e , g a yb y  ży w io ły  
w y w ro to w e  m og ły  tam  dojść dc 
g łosu  lub ty lko  w yw o łać  zabu­

rzen ia .


